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Lubiłem pracować w cegielni
Wiele tam było i  radości,  i  smutków,  ale  mówiąc prawdę,  to  chciałbym, żeby te
cegielnie nadal istniały. Lubiłem tam pracować i  nie tylko ja. Wiele osób później
żałowało,  że te cegielnie się rozpadły.  Była praca zawsze. Jak nie to,  to to,  ale
zawsze coś było. A później nastało to, co nastało i co, rozpadło się. Przykładowo mój
brat cioteczny, Heniek. Po rozpadzie cegielni zrobił się z niego wrak, tak się plątał. Bo
szkoły nie miał, zawodu nie miał. Niestety, cegielnia była jedynym jego, jak to się
mówi, ratunkiem. Z tą cegłą do pieca jechać, tylko to umiał robić. Wiele takich osób
było. Ale ja dzięki matce poszedłem do szkoły zawodowej, skończyłem ją jako tokarz.
W cegielni robiłem na warsztacie parę lat, nawet mi się to podobało, lubiłem ten
zawód, byłem szanowany.
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